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Əkgdze płyniem, dokzd fie pławiemy, 
Nalzychcowawizy żaglami wkięty ? 
Kedy fie: nofem fztab miedzianych rzniemy, 
Stvr wyksęcaiąc miedzy Scyll odmęty? 
Y także defce w cal.grubey wierzemy? 
Ani nas ftrafzą mosfkich wisow fkręty ? 
Swiat fe z nas śmieje z niezmierną ochydą, 
Jakbyśmy inf byli za Baltydą, 
TE ‘ 
Choćbys fzedł na kray. ziemi, y tam kedy . "A 
Nil Gedmiorogi zdroy p'eswfzy prowadzi, 
Jedenże bedziefz, y iednaki wfzędy, 
Nie odmienią cię Serbi ni Askadzi; 
Bbb Darma 
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Darmo w Libiyfkich idziefz ogniow fwędy; 
Kiukowi woda Tybru nie poradzi, 
Jako od ciała umbra nie odchodzi, 
TE każdy z fobą złe zwyczaie wodzi, 
TEL ` 
Niech za Ocean ślepa [owa leci, 
J Nie odmieni fię iednako w fokoła, 
Choć między Orle w rząd ftawiona dzieci, 
Nie poyrzy w promień fłoneczny wefoła. 
Nie zmyie z ciebie y Rubikon Śnieci: 
A kędyż taka ieft na świecie (zkoła, 
By nauczyła żołwia latać piory ? 
Byłeś tu oflem, będziefz y za gory. 
iV, 
Tylkoć to z lafa przeniefione krzaki, 

Pod ogrodniczym {taraniem' dobrzeią , 
Przedtym nie płodne ftały w polu pniaki, 
Teraz fig na nich pomagranv chwieią, 
Człowiek zaś nie tak, wfzędzie ieft iednaki, 

-Czy go Sekwany, czy Tagi obleią, 
Darmo wychodzifz za oyczyfte progi, 
Nie fłońce, ale odmieniay nałogi, 


IL 


Atrum. iufiitiam corrumpit, 
| À 


| I, 
Dokażefż, G chcefz pod zafzczytem złota , 
Choćbyś fie nazwać chcjał Jowifza bratem, 
Bez tego żaraz zoftanie hołota sk 
Ten, ktory przedrym całym władał światem. 
i Nie 
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Nie fow obfitość, nie Stoikow cnota 
Ciceronem cię uczyni y Kratem, 
Krew ci pańfkiego nie da herbu, ale 
W Arabfkich gorach kopane metale, 


rA. 


Kto ma ízkatułęs iuż y niebo iego, 
Gdyż famych Bogow podarunki wiążą, 
Uydzie dekretu Trybunałowego, 
Pieniądze bowiem y niewinność ciążą, 
Dla nich Aftrei tu z świara nafzego 
Szybifte fkrzydła do Olympu dążą, 
Jak tylko złoto na Areopagi 
Wefzło, miecz Themis rzuciła y wagi, 


A 
JĄCE 
Y dla tegoć ie ktoś złości kałkanem 
Nazwał, za ktorym beśpięczna nięcnota : A 


Tym wyfzturmuie(z do razu taranem 
Sprawiedliwości nie wyparte wirota, 
Darmo Lykurga odgrażąfz mulranem, 
Minera oftize zatępi mu złota, 
Milczy w ratufzach. fpiawiedliwość, à ty 
Y głos, y refpekr mafz Plucie bogaty, 
BA 
Nie tak ci żyła ftarożytność ona, 
Co Boga fądow bez rąk malowała, 
Oczy mu czaina. ciemniła zafoda, 


Zeby zrzenica w złoto nie parszała. | 
Ze prawo- 
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Za prawodawce w Athenach Solona 
47 fama {prawe Fortuną pizeguała, 
Teraz kto żebrak, to nań izba żwawa, 
Na Pana nie mafz fądu ani prawa, 


FEIE 
Fallas Forma bonum, 


F 
Kłamliwe dobro Piękność, wiatru para, 


s 


Zewłcka csaąfu ulatuiącego: 
Obraz odmiany, nocney umbry mara, 
Cos y Nic, tayny wab oka ludzkiego : 
Trwatość piiana na wodzie, feic kara, 
Magnes arncktow, żer wieku zgryżnego? 
Ktora (ię tera» w glanfe ladzi, aby 
Na ftarość pofzła w komput między baby, 
lab 
Bo coż pod ffoncem bardziey nie ftatkuje , 
Nad wdzięk y głackość nietrwałey urody? 
Co psgdzzy w fwoim kolorze blakuie, 
jako purpura ramianey ianody ? 
Dzis wftydzi zosze, ilońce konfunduie, 
Gafi wdziękami Peftanfkie ogrody, 
jutro ię przevrzy, y faie zwierciadła, 
Czy kiyfztał kłamie, czy ona rak zbladła ? 
I AREA 
Coś fig bydź zdały w pierwizym kwietniu lice, 
Mogłyby {amey pizyganić junonie, 
Gafla 
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Gaffa przed niemi y swietna H-lice, 
Boginią Cypru miały w paragonie, 
Alić gdy ryje więk zmarfzczek pranice, 
Y brozdzi ftarość zagon po Zazon:e, 
Powięały ro'e, tylko jakieś iuchty 
To zblakowaney, ka*¿ć isć do kruchty, 
HV. 
| Te, co fię teraz śniegiem bielą niwy, 
Y cfyvare jako cukrem gory: 
Cofnie lektvki ffońca Rak leniwy, 
Ze (e na wyżfre dźwignie nieba tory ; 
Topnieie zima y mroz ginie fiwy, 
Zazielenią fç trawami ugory: 
Tobie gdy zbieli włos fwizna letnia, 
Nie ipędzi iey May, ani kwadry Kwietnia, 
WE 
A my fiẹ przecie na ftarość mydlemy, 
Zeby vaş prędzey Śmie.ć kofą zgoliła, 
Fałdy na gębie zmarfzczoney ciggniemy, 
Y kładzem muchę, żeby, ie ciemniła, 
A przecie wfzyfcy w klar na to patrzemy, 
Ze iuż krzyż fzofty. iakoś fię rodziła, 
Darmo rumienifz na gębie korale, 
Ge? po niey ftarość maluie fzpitale,, 
NE 
Nie zmyli? prawdy gościnca bitego, 
| Kto piękność grobem fere ludzkich mianował, 
| Azaź iuż ten grob w fię zamknął iednego? 
X śmiercią nigdy nie dźwignioną fchował ? 
" Piękność 
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Pigkność ieft grobem ferc, nie przeczę tego, 
A czemuż Grobie będziefz fię malował? 
Już na cię dekret ferowany w niebie, 


Ze śmieić w (wym grobie, groby ferc pogrzebie, 
I V. 


Non eft periculosior hoftis, quàm qui amicum famulat, 
F 
Wolałbym ze lwy graniczyć y fmoki, 
Niż z przyjacielem, co pod umbrą wiary 
Tai niefzczerość y rankor głęboki, 
Lis nie raz fzczwany y w chytrości ftary, 
Wolałbym, żeby niedźwiedź chmurnooki 
Nie rozerwaney był mi kompan pary; 


4 
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Srożfzy nad żmije, padalce y węże, - 
Co w uścięch pokoy ma, w fercu oreże, 
Tek 
Y ioż więkfzega nie mafz adwer(anta, 
Ktovyby bardziey y talemniey fzkodził, 
Nad ukrytego pod przyiaźnią franta: 
Czemuż fię raczey lampartem nie rodził, 
Zeby był chytry w ffowach Sykofanra 
Pod cieniem wiary ferc profiych nie zwodził? 
Albo gdzie w kniei żyiąc między dziki, 
Nie chwytał chęci powolnych wę wniki? 
l TEJ 
Przyjaźń powinna bydź zegarkiem owym, 
Ktory iak z wierzchu godziny fkazuie, 
Tak wewnątrz biega kołkiem minutowym, 
Czoło feksetney pracy konformuie: 
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Y jak pociąga łańcufzkiem ftalowym, 
Tak właśnie w koło indexem cyrklnię, | 
Bo lepfze gniewy y niechęć odktyta, 
Niż przyjaźń wflowa iedwabne uwita, 
ENA 
Tu fẹ kanarem ufta rozpływają, 
Hybleyfkie w flowaeh ięzyk pławi miody, 
(W fzczerey zaś żołci aftekty pływaią, 
| Y pełne w {ercu piołunu ogrody. 
(Tak też niedźwiadki gdy Gę umizgaią, 
Smierrelnych żadeł dkryte taią fzkody, 
Nie godzien tylko Tycyufza fzpony, 
Ktory w puzyiaźni tak 1eft zprzymierzony, 
V. 
Ledwoć to famych nie iet prawda Bogow, 
Ze kro:fię nazbyt flowy ofłertuie , 
Y biie czołem aż do famych ptogow, 
Albo ofzukał, albo fię gotuie, 
Strzeż ñe pod 1023 utulonych głogow, 
Nie wfzyftko złoto, co blafk rozfypuie. 
Nie wierzay uftom, czołu, układności, 
W takiey poftławie chodzą niefzczerości, 


V. 


Aurum pugnaces mittit in arma Viros. 
Ło 
(W kotły Gradywie uderz larmo woyny, 
Y ftyfzeć niechce imienia pokoiu, 
Nie zarrzyma mię więcey Bog fpokoyny, , 
Jdę przez dzidy y ognie do boiu , 
| „Wolę 
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Wolę zewłoką lamparcią bydź fir yny, 
Nizli w poziomey rogi chodzić kioiu, 
Miłe mi śmierci, prace, fzwanki, gioty; 
Kiedy żelazu płaci refpekt złoty, 
Iz” 
Y komuż dzielna piers Ge nie zagrzeje; 
Odwage w fercu rozniecaiąc mężnym ? 
Kto w ogniu Marfa ftrachem w lod fkrzepnieie, 
Ani figę na śmierć pchnie krokiem potężnym? 
Kiedy go złotey nadgrody nadzie'e 
Bellony prawu uczynią pizyfię'nym. 
Kogo nie rufzy do (zsbli ochota? 
Kiedy pszy ftali fpodziewa fig złota, 
a BL 
Tak fwoie Cezar zbroił Weterany, 
Krorych dzielnością wieczne imię wfławił, 
„Kiedy im lite dał z frebra kałkany, 
Y złote groty do dizewcow pizyprawił; 
Dla tego wizytłkie przełamali śc any, 
Ktore z {wych połkow Pompeiuiz poftawił. 
Wezmą Ocean y Aftykę w kluby, 
Y Geta mufi, podatkować gruby, 
ENV 
Nie famci magnes pociąga bułaty, 
Mocny taiemną natury filnością : 
Y złoto Marta rwie do fiebie blaty, 
Pifząc potomne kroniki dzielnościa: 
Płytkie bez niego nie fieką karwary , 
Ni czoła wiie laur nieśmiertelnością, 
CCheefz, żebys żrownał Macedona czyny, 
. Związane workom octasmuy czupryny, 
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